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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, awertók i sobotę.
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Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złety.
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zŁ

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyiszą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy it.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. Czcionki

wiersza 1 mm. na str. 6-1  am. 15 gr. 
M KpnHaj®. 80 grV ęgłeśźenia drobne słowo 20 gr. 

^'•^toMkaia rądakeja nie odpowiada.
U. KodtojMekowe P. K. O. Nr. 145266.

FUkaril B. Mlłosżewskiego w Nowemmieścle n. Drw.
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P o k ó j lu d z io m  

d o b r e j w o l i
W wieczór wigilijny, w którego ciszy dz­

woni wielka, przez wieki idąca prawda o naro- 
dziinach zwycięskiej Miłości, unoszą się nad na­
mi słowa:

...Pokój ludziom dobrej woli...
Miłość — pokój — dobra wola, oto co nas 

dziś jednoczy w rodzinnym kole.
I to samo nas jednoczy w wielkiej rodzi­

nie, potężnym zespole narodu i państwa.
Z rozgwaru życia codziennego, z walki o byt 

z trosk i kłopotów, wycofamy się dziś, gdy 
gwiazdy zabłysną na firmamencie, w zacisze 
domowe, które opromieni miłość pokój i dobra 
wola.

Będziemy nasze serca koili ideą miłości; 
która przed dwoma bez mała tysiącami Jat w 
ten wieczór przyszła na świat i będziemy so­
bie uświadamiali pochód tej idei, dźwigają­
cej ochotnie swój krzyż na szczyt Golgoty, 
pa przez wieki, by ,,moc truchlała4', zło mar­
niało, a pokój dobra wola zwyciężały.

I wmyślimy się głęboko w społeczne zna- 
ezenie tej idei, w prawdę wiekuistą, w niej 
tkwiącą, w to, co nam — już nie najbliższej 
tylko rodzime, -ale wielkiemu zespołowi ludzi 
związanych poczuciem narodowym i wspólnotą 
państwową — nakazuje idea miłości, wnosząc 
pokój dla każdego, kto żywi w sercu i umyśle 
dobrą wolę.

A gdy w ten cichy wieczór wmyślimy się 
w prawdę miłości, posianą przez dobrego Pas­
terza, tę dźwignie postępu i więź moralną ludz­
kości, zrozumiemy też i nakaz solidarności oby­
watelskiej, narodowej i państwowej.

Zrozumiemy, że kołem rozpęddwem naszej 
tenaźrtiejszości i przyszłości musi być ta sama 
idea ofiarnej miłości, która ongi ze świątyni 
wygnała przekupni, a zjednoczyła święty zas­
tęp ludzi dobrej woli, uskrzydliła ich dusze, 
by wydali wojnę starorzymskiej zasadzie „homo 
homini lupus“ .

Zrozumiemy, że im większy zewrze się za­
stęp ludzi dobrej woli, wypracowujących w 
twórczym trudzie coraz lepsze formy zbiorowe­
go współżycia, zespalających się w potężny 
hufiec, świadomy swoich obowiązków wobec 
państwa i współobywateli — tym jaśniejszą 
będzie droga nasza ku przyszłości, tym szyb­
ciej przebędziemy tę „via dolorosa44, która zna­
czona jest w Polsce niemal półtorawieczną 
martyrologią niewoli, a która w naszym życiu 
zbiorowym dokonała tak wielkich wyrw, przy­
czyniła się do tylu poniżeń.

Znozumiemy, że jeśli wzmocni się w nas 
zbiorowa świadomość obowiązku podporządko­
wania interesów jednostkowych czy grupowych 
stanowych czy zawodowych dobru całości —  
wejdziemy wreszcie na tory zespołowej pracy, 
opromienionej miłością państwa i narodu.

Zrozumiemy, że skoro woplenimy z serc 
naszych instynkty egoizmu i sobkostwa — zni­
kną sztuczne przegrody, wyhodowane na pry­
wacie i zawiści.

Zrozumiemy naczelną ideę Tego, którego 
Narodziny dziś święcimy, a który ludzkość wy­
wiódł z opłotków jednostkowego czy stadnego 
egoizmu na słoneczne szlaki miłości i pokoju, 
i który ludziom dobrej* woli kazał się zjedno­
czyć pod wezwaniem miłości i pokoju.

Niechże się w naszych sercach zrodzi i w 
nich króluje, owa triumfująca miłość — i nie­
chaj głęboko zapadnie w nasze duszę w ciszy 
wieczoru wigilijnego.

Byśmy się stall godnymi członkami wiel­
kiej rodziny narodu i państwa i w miłości sku­
pili do obrony wspólnego dobra, jakim jest 
zmartwychwstała Polska.

A m b a s a d o r  ja p o ń s k i u r o c z y ś c ie  p r z e p r a s z a  

n a r ó d  a m e r y k a ń s k i .
LONDYN. W dążeniu do załagodzenia 

fatalnego wrażenia jakie w Ameryce wywołało 
zbombardowanie i zatopienie kanonierki „Pa- 
nay“, Japończycy dokonali obecnie niezwykłe­
go kroku.

Mianowicie w pohiedziałek wieczorem am­
basador japoński w Waszyngtonie Saito, wy­
głosił 2-minuto  we przemówienie radiowe, w któ­
rym przeprosił naród amerykański za wyrzą­
dzoną mu krzywdę.

„Brak mi słów aby wyrazić smutek rządu 
i narodu japońskiego z pofrodu tego okropne­
go błędu — oświadczył Saito. — Rząd japoń­
ski gotów jest udzielić zadość uczynienia i za­
płacić odszkodowanie, ale niemożliwą jest rze­
czą zwrócić życie ludziom, którzy padli ofiarą, 
albowiem dla osieroconych rodzin niema od­
szkodowania. Tego przeto żałujemy najwięcej44.

Żołnierze chińscy pobili angielskich oficerów.
TOKIO. Agencja Domei donosi, że w Sha- 

towkok koło Hongkongu napadnięty został

P r z e d  r o z s t r z y g a ją c ą  o fe n s y w ą  g e n . F r a n c o .
LIZBONA. Od dnia 14 b.m. zostały całko­

wicie zamknięte wszystkie granice Hiszpanii 
narodowej. Wjazd i wyjazd wszystkiemi gra­
nicami, nie wyłączając portugalskiej, wszelkie- 
mi środkami lokomocji może być dozwolony 
li tylko w wypadkach wyjątkowych.

Przewiduje się otwarcie granicy portugal- 
sko-hiszpańskiej pod Badajoz na 20 b.m.

Zarządzenie to tłumaczą tu rozpoczęciem  
ofensywy w najbliższych dniach na całym  
froncie przez gen. Franco.

Pogłoska, że ofensywa skieruje się na 
Madryt, wydaje się niepnaw- 
dopodobną, gdyż panujące obecnie na 
Guadarrama, przez którą przechodzi front, chło­
dy, bynajmniej nie sprzyjają działaniom wo­
jennym.

Twierdzą tu, że ofensywa obecnie przygo­
towana będzie rozstrzygająca i że można ocze­
kiwać w niedługim czasie zakończenia wojny.

Hiszpańskie wojska rządowe zająiy Huela 

de Teruel.
BARCELONA. Komunikat urzędowy mi­

nisterstwa obrony narodowej : W sobotę 
o godz. 16 wojska rządowe zajęły Muela de 
Teruel, niezwykle ważną pozycję obronną 
Teruel.

W godzinach wieczornych dowództwo wojsk 
rządowych podało do wiadomości zarówno hiie- 
szkańców jak i żołnierzy, walczących w Teruel, 
że wojska rządowe otrzymały rozkaz ułatwie­
nia ewakuacji miasta, która powinna nastąpić 
w niedzielę rano pomiędzy godz. 7 a 9. Mie­
szkańcy maja opuścić miasto grupami po 25 
osób, niosąc białe flagi. Rząd gwarantuje ży­
cie i wolność wszystkim osobom bez różnicy 
wieku i płci, które opuszczą Teruel przed 
godz. 9 drogą Teruel-Sagonte. Gwarantuje 
również <życie i wolność wszystkim walczącym 
którzy złożą broń przed oznaczoną godziną.

Osoby, które po godz. 9 nie opuszczą mia­
sta, uważane będą za biorące udział w walkach.

♦ 
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MADRYT. Jak donosi korespondent Hava- 
sa, ofenzywa wojsk rządowych na froncie Te­
ruel jest pierwszą, w hrtórej uderza systema­
tyczne przygotowanie sztabu generalnego.

W ciągu czterech dni oddziały rządowe, 
które ruszyły do natarcia z punktu odległego 
o 15 km od Teruel, aajęły około 10 miejscowo­
ści i szereg pozycyj strategicznych, wzięły do 
niewoli przeszło 400 jeńcótf i okrążyły już cał­
kowicie miasto.

pnzez żołnferzy chińskich samochód, w którym  
jechało dwóch angielskich oficerów, Japończyk, 
ubrany po cywilnemu oraz oficer japoński mjr. 
Takuji Suzuki.

Chińczycy rzucili się przedeWszystkiem na 
mjr. Suzuki, maltretując go i raniąc dotkliwie.

Również reszta pasażerów została potur­
bowana. Ciężko rannego majora umieszczono 
w szpitalu na terytorium angielskim. *

Chińczycy spalili przędzalnię bawełny 
w Tsingtao.

SZANGHAJ. Agencja Domei donosi: W  
poniedziałek w nocy wojska chińskie podpali­
ły i zniszczyły doszczętnie wszystkie przędzal­
nie bawełny na przedmieściach Tsingtao. Wy­
rządzone szkody wynoszą prześzło 200 milio­
nów jen.

Agencja Havasa donosi: Wiadomość© zni­
szczeniu przez Chińczyków japońskich przędzal­
ni bawełny w Tsingtao spowodowała na gieł­
dzie w Tokio spadek o 5 proc, akcyj przemysłu 
bawełnianego.

Zdobyty .teren obejmuje przeszło 
500 km. kw.

Onegdaj oddziały rządowe zdobyły kilka 
umocnionych przez powstańców pozycyj ostatnio 
zajęły La Muela de Teruel, ważną pozycję 
obronną.

Komunikat gen. Franco mówi o zwycięstwach 

wojsk narodowych.

SALAMANKA. Komunikat urzędowy głó­
wnej kwatery wojsk gen. Franco: Ataki nie- 
przyjacielkie w dalszym ciągu rozbijają się 
o pozycje nasze na odcinku Teruel.

Wojska nasze zdobyły nowe pozycje na 
drodze do Celada, zadając na tym odcinku nie­
przyjacielowi ciężkie straty, sięgające 2 tysięcy 
zabitych.

Artylerja gen. Franco ostrzeliwała Madryt.

MADRYT. Ar&ylerja wojsk gen.J|Franco 
ostrzeliwała ostatnio kilkakrotnie stolicę.

Jeden z pocisków wybuchł w centrum mia­
sta, zabijając 17 osób oraz raniąc 32 osoby.

Ostry zatarg w Sejmie w sprawie 
medali

Sejm na wczorajszym plenarnym posiedze­
niu obradował nad projektem rządowym usta­
wy o „medalu za długoletnią służbę41.

Przeciwko poglądom premiera Składkow- 
skiego w tej dziedzinie Wystąpił z ostrą kry­
tyką poseł Szymański, przy czym między mów­
cą a premierem Składkowskim doszło do os­
trej scysji, którą zlikwidował marszałek Car.

Pociąg pospieszny ugrzązł w śniegu w Angljl.
LONDYN. Pociąg pospieszny z Edynburga 

do Londynu spóźnił się w ub. wtorek z powo­
du wielkich śnięgów, padających w Szkocji, 
o siedem i pół godzin, a później musiał zanie­
chać dalszej jazdy. — - Inny zasypany pociąg 
towarowy zablokował drogę i pociąg pośpie­
szny ugrzęznął wskutek tego w śniegu. Dwustu 
pasażerów spędziło niesamowitą noc, zwła­
szcza, że w pociągu zgasło światło. Służba 
kólejowd musiała przynieść świece z pobli­
skiej wsi.

Pług do usuwania śniegu z torów, który 
sprowadzono do uwolnienia pociągu, zabił w 
pobliża czekającego pociągu dwu braci, którzy 
nie dosłyszeli jego zbliżenia się.
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Anglia, Ameryka i Francja wzmacniają 
swą flotę na Dalekim Wschodzie.

G ro ź n y ro s w ó j s y tu a c j i n a D a le k im  W s c h o­
d z ie s p o w o d o w a ł n ie ty lk o ś c is łą w s p ó łp ra c ę 

A n g li i  z A m e ry k ą , le c z w z m o c n i ł ró w n ie ż 
b a rd z o s i ln ie o ś L o n d y n— P a ry ż .

I n fo rm a c je z e ź ró d e ł a n g ie lsk ic h p o d k re ś la­
ją p rz e d e w sz y s tk ie m , ź e z  u w a g i n a p o w ię k s z e­

n ie l ic z b y o k rę tó w w o je n n y c h n a P a c y f ik u , 
n a s tą p i o b e c n ie n o w e p rz e g ru p o w a n ie f lo ty  
m o rz a S ró d z ie m n e g ® w  d ro d z e ro k o w a ń s z ta­
b ó w g e n e ra ln y c h o b u m o c a rs tw . F ra n c ja o b e j­

m ie k o n tro lę n a z a c h o d n ic h o b s z a ra c h , z a ś 
A n g lia n a w s c h o d n ic h te g o m o rz a .

C e le m c a łk o w i te g o u z g o d n ie n ia p o g lą d ó w 
p rz e w id z ia n a je s t n a n a jb l iż s z e d n i w a ż n a ro z­
m o w a m in . D e lb o s a z m in . E d e n e m . S o l id a r­
n o ś ć f ra n d u s k o -a n g ie ls k a w o b e c w y p a d k ó w ' n a 
D a le k im W s d h o d z ie z o s ta n ie u g ru n to w a n a n a 
s z e ro k ic h p o d s ta w a c h , a o d n o s ić s ię to b ę d z ie 
ró w n ie ż d o te re n u E u ro p y .

N a d to o d b y w a ją s ię o b e c n ie ró w n ie ż ro k o­
w a n ia f ra n c u s k o -a n g ie ls k ie , m a ją c e n a c e lu z o r­
g a n iz o w a n ie w z m o c n io n e j o b ro n y lo tn ic z e j o b u 
ty c h m o c a rs tw . R o z m o w y , ja k ie o s ta tn io p rz e­
p ro w a d z i ł w  L o n d y n ie f ra n c u s k i m in . lo tn ic tw a 
C o t b ę d ą k o n ty n u o w a n e w  P a ry ż u . W  ty m  c e­
lu  p rz y b ę d z ie d o P a ry ż a z p o c z ą tk ie m s ty c z n ia 
a n g ie ls k i m in . lo tn ic tw a S w a n so n .

* *
*

P A R Y Ż . N ie z a le ż n ie o d ro z m ó w , k tó re m a­

ją n a c e l u d a n ie W . B ry fe a n i i s w o b o d y d z ia ła­
n ia n a D a le k im W s c h o d z ie F ra n c ja z d e c y d o w a­

ła s ię w z m o c n ić s w e g a rn iz o n y i s w ą f lo tę w  
I n d o c h in a c h .

T rz y n o w o c z e sn e k rą ż o w n ik i f ra n c u s k ie: 
„ G e o rg e L e y g u e s * * , „ G lo i re “ i , ,M o n t-C a lm“  
w y ru sz y ły n a w o d y I n d o c h iń s k ie .

* 4*
*

L O N D Y N . D u ż e w ra ż e n ie w  k o ła c h p o l i­

ty c z n y c h w y w a r ła w ia d o m o ść , ż e r z ą d a n g ie l­
s k i p o s ta n o w i ł w y s ła ć t r z y p a n c e rn ik i n a w o d y  
D a le k ie g o W s c h o d u . M ię d z y n ie m i z n a jd u je s ię 
n a jw ię k sz y p a n c e rn ik a n g ie lsk ie j f lo ty .

W  k o ła c h p o l i ty c z n y c h m ó w i s ię , ź e r f c ą d 
a n g ie lsk i p o s ta n o w i ł z d e c y d o w a n ie b ro n ić p o­
l i ty k i  o tw a r ty c h d rz w i w  C h in a c h .

S ta n y Z je d n o c z o n e z w ró c i ły s ię ć lo r z ą d u 
a n g ie lsk ie g o z p ro p o z y c ją w s p ó ln e j a k c j i d la 
o b ro n y o b o p ó ln y c h in te re s ó w’ w  C h in a c h .

N a p ię c ie z p o w o d u s p ra w D a le k ie g o W s c h o - 
d u je s t s i ln e i ra c z e j m o ż n a m ó w ić o w z ro ś c ie 
je g o n a tę ż e n ia , a n iż e l i o s p a d k u a tm o s fe ry .

O trz y m a n o tu w ia d o m o ś c i z W a sz y n g to n u , 
ź e r z ą d S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h , z e w z g lę d u n a 

g ro ź n ą s y tu a c ję n a D a le k im W s c h o d z ie , z a m ie­
r z a s k o n c e n tro w a ć w ię k s z ą c z ę ś ć s w e j f lo ty  w  
p o b l iż u w y s p H a w a js k ic h . T a k o n c e n tra c ja 
m ia ła b y n a ra z ie n a C e lu ra c z e j o s trz e ż e n ie J a­
p o n i i p rz e d z b y t a g re s y w n y m i z a m ia ra m i w  
C h in a c h . W  s z c z e g ó ln o ś c i S ta n y Z je d n o c z o n e 
s ą z d e c y d o w a n e b ro n ić w s z e lk ie m i ś ro d k a m i 
z a sa d y d rz w i o tw a r ty c h w  C h in a c h , g w a ra n to­
w a n e u k ła d e m w a s z y n g to ń s k im .

W z b u rz e n ie w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h p rz e - ' 
c iw k o  J a p o n i i s ta le w z ra s ta .

W a lk a o m il io n y .
€ . d . P o w ie ś ć 7 3

(P rz e k ła d z f ra n c u s k ie g o .)

P a c k a ł L a n q u ie r , k tó ry p rz e z p o d w ó jn ą 
z b ro d n ię w y b a w i ł s ię z w s z y s tk ic h k ło p o tó w , 
s z e d ł c ią g le z a ra jd a m i s w e g o k re w n ia k a L e o­
p o ld a . O b ra b ia ł z s w e m i a rc h i te k ta m i p la n y 
i k o s z to ry sy i c z e k a ł z p o z o rn y m s p o k o je m n a 
c z a s , w  k tó ry m b ę d z ie m ó g ł ro z p o c z ą ć s w e 
p ra c e b u d o w la n e , ja k i n a ó w  s p a d e k m ilio n o ­
w y , k tó ry w e d łu g je g o z d a n ia w y m k n ą ć s ię 
m u ju ż n ie m ó g ł.

L e o p o ld w ió d ł w e s o łe ż y c ie ; c z e rp a ł c ią g le 
z k a s y g ie łd a is ty , i w y n a g ra d z a ł s o b ie s o w ic ie 
z a s m u tn e c z a s y , ja k ic h d o z n a w a ł p rz e z d w a­
d z ie śc ia la t w  w ię z ie n iu .

J a r re lo n g p rz e c iw n ie , n u d z i ł s ię i z n a jd o­
w a ł s w e ż y c ie n ie b a rd z o p rz y je m n e m , ja k o 
w s p ó ln ik p o z o s ta w ia ł g o z w y k le s a m e g o w  
d o m u , a s a m o tn o ś ć s p ro w a d z a c z ę s to lu d z k u 
z łe m y ś li d o g ło w y .

Z b ie g w ię z ie n n y w  T ro y e s , r z u c i ł s ię z  
z a p a łe m w  to w a rz y s tw a ś w ia to w c ó w t r z e c ie j 
k la s y , le c z n ie m ó g ł s w e g o w s p ó ln ik a ! w p ro w a­
d z ić ta m ż e b e z s k o m p ro m ito w a n ia s ię ,, c z e g o 
je d n a k J a r re lo n g m a ją c y s ię z a c z ło w ie k a d o­
b rz e w y c h o w a n e g o , p o ją ć n ie m ó g ł. B y ło  to  
ju ż w ie le , k ie d y L e o p o ld ra c z y ł c z a s e m , ra z w  
ty y z ie ń z a p ro s ić g o n a o b ia d .

T o p o g a rd l iw a o b c h o d z e n ie o b u rz a ło te g o 
z b ro d n ia rz a . G n ie w a ło g o ta k ż e , ź e m u n ie d a­
w a n o ro b o ty ; n a s i c z y te ln ic y w ie d z ą ja k ie g o 
ro d z a ju o n ro b o ty ż ą d a ł.

Z a m a rz y w s z y o p rę d k ie m z a ro b ie n iu s z c z ę­
ś c ia , m u s ia ł te ra z l iz a ć p a lc e i p a trz e ć ja k  L e o­
p o ld w y s tę p o w a ł ja k o c z ło w ie k b o g a ty .

Dygnitarz angielski oskarża Anglię.
W ie d e ń . W  o s ta tn ic h 2 4 g o d z in a c h s to­

s u n k i m ię d z y J a p o n ią ą A n g l ią u le g ły d a ls z e­
m u p o g o rs z e n iu . W e d łu g d o n d e s ie ń „ D a i ly  T e - 

le g ra p h“  k s . I s h o e , k a n d y d a t n a p re m ie ra , w y ­
s tą p ił z c ię ż k ie m o s k a rż e n ie m p o d a d re s e m 
A n g l i i , z a rz u c a ją c je j ja w n e n ie s ie n ie p o m o c y 
w o ja k o m c h iń s k im , K s ią ż ę s to i n a s ta n o w isk u 
ź e w  k o n f l ik c ie ja p o ń s k o -c h iń s k im A n g l ia s ta­

n ę ła p o s tro n ie C h in .

G d a ń s k s ta je s ię n a m c o ra z 

w ię c e j o b c y .
„Tu mówi się po polsku"

J e s z c z e p rz e d t r z e m a la ty  w  s k le p a c h g d a ń­

s k ic h m o ż n a b y ło ro z m ó w ić s ię m n ie j lu b w ię­

c e j d o b rz e p o p o ls k u ,

O b e c n ie n ig d z ie —  n a w e t w  s k le p a c h crfy 
z a k ła d a c h p o ło ż o n y c h tu ż p rz y d w o rc u —  je s t 
r z e c z ą n ie m o ż l iw ą p o ro z u m ie w a ć s ię w  ję z y k u 
p o ls k im . N a w s z e lk ie p y ta n ia n ie o d m ie n n ie 

d a je s ię s ły sz e ć s te re o ty p o w e . , ic h v rs te h e n ic h t

W  c ią g u k i lk u n a s tu la t c z e rp ią c w ie lk ie  
z y s k i z s e te k ty s ię c y p o d ró ż n y c h , k u p c y i r z e­
m ie ś ln ic y g d a ń s c y n ie n a u c z y l i s ię ję z y k a p o l­
s k ie g o . M a ło te g o , c i k tó rz y z n a l i g o ju ż d o ś ć 

d o b rz e , n a g le p rz e s ta li ro z u m ie ć .

P o d ró ż n y m i w y c ie c z k o w ic z o m p o ls k im  n ie 

p o z o s ta je n ic in n e g o , ja k k u p o w a ć je ś ć , s trz y c 
s ię ty lk o  w  ty c h z a k ła d a c h g d a ń s k ic h , g d z ie 
z o s ta n ie w j^ w ia s z o n a ta b lic z k a z n a p ise m : . ,T u  

m ó w i s ię p o p o ls k u " .
W s z y s tk ie z a in te re so w a n e f i rm y  g d a ń s k ie 

w z y w a s ię d o ja k n a js z y b s z e g o w y w ie s z e n ia 
ta k ie j ta b l ic z k i.

Hitleryzacja kolejarzy.
N a p o ls k ic h k o le ja c h p a ń s tw o w y c h o b o­

w ią z u ją c y m u k ło n e m p ra c o w n ik ó w ' je s t p rz y­
ło ż e n ie d w u p a lc ó w d o c z a p k i.

N a te re n ie G d a ń s k a n a to m ia s t, w b re w o b o­
w ią z u ją c y m p rz e p iso m , c o ra z c z ę ś c ie j d a je s ię 
z a u w a ż y ć w ś ró d p ra c o w n ik ó w k o le jo w y c h 
u k ło n h i t le ro w s k i p rz e z p o d n ie s ie n ie rę k i.

U k ło n te n , w p ro w a d z o n y p ro w o k a c y jn ie 
p rz e z p ra c o w n ik ó w N ie m c ó w , b a rd z o u je m n ie 
w p ły w a n a s a m o p o c z u c ie k o le ja rz y P o la k ó w 
i c o n a jw a ż n ie js z e , je s t to le ro w a n y p rz e z z w ie rz­
c h n ik ó w .

W  ty c h d r t ia c h je d e n z k o le ja rz y z w ró c i ł 

s ię d o s w e g o p rz e ło ż o n e g o z d o n ie s ie n ie m , ź e 
je g o w s p ó łp ra c o w n ic y N ie m e j ' n a s łu ż b ie w ita ­
ją s ię p rz e z p o d n ie s ie n ie rą k i p ro s i ł o z a b ro­
n ie n ie te g o . W  o d p o w ie d z i p rz e ło ż o n y z a ż ą d a ł 
w  te j s p ra w ie m e ld u n k u n a p iś m ie . R o z u m ie 
s ię , ź e p ra c o w n ik te g o n ie z ro b i ł ,p o n ie w a ż je s t 
to ró w n o z n a c z n e z d o b ro w o ln y m n a ra ż e n ie m 
s ię r .a re p re s ję z e s tro n y n ie m ie c k ie j .

W  te n s p o s ó b h i t le ry z a c ja z e w n ę trz n a P K P 
w  G d a ń sk u p o s tę p u je s z y b k o n a p rz ó d .

O b łu d n y z p rz y ro d z e n ia n ie o b ja w ia ł s w e j 
n ie c h ę c i , a le p o s ta n o w i ł w y p ła ta ć s w e m u 
w s p ó ln ik o w i f ig la , s k o ro m u s ię ty lk o  d o te g o 
n a d a rz y s p o s o b n o ś ć .

—  T e n A ry s to o b c h o d z i s ię z e m n ą ja k  
g d y b y b y ł c o le p s z e g o , —  p o m y ś la ł . P o w ró c i­
l iś m y o b y d w a j z w ię z ie n ia , a ja m a m n a d r? im  
tę w y ż s z o ść , ź e z o s ta łe m p o rz ą d n ie w y p u s z c z o­
n y , k ie d y o n z e m k n ą ł n ie g o d z iw ie . R c b i in te - 
re s a n a ra c h u n e k b o g a ć y , k tó rz y m u s z ą ta ń­
c z y ć ja k o n im  z a g ra . N ie c h to d ja b l i p o rw ą ! 
T rz e b a m i s ię ta k ż e z a z n a jo m ić z ty m i p ta­
s z k a m i i o d e g ta ć p rz y te m ja k ą ro lę .

L e o p o ld w  s w e j z a ro z u m ia ło ś c i n ie p rz e­
c z u w a ł w c a le n ie b e z p ie c z e ń s tw a , ja k ie m u z te j 
s tro n y z a g ra ż a ło , a le ż a ło w a ł c ią g le , ź e s ię 
z w ią z a ł z J a r re lo n g ie m . T e ra z g d y m u s ię to  
w s p ó ln ic tw o n ie p o trz e b n e m z d a w a ło n a p rz y­
s z ło ś ć , b y ły  m u w ię z y , k tó re ic h łą c z y ły c ię ż - 
k ie m i i n ie w y g o d n e m i, i z a m ie rz a ł z e rw a ć je  
s k o ro s ię ja k i p o z ó r d o te g o n a d a rz y .

W ik to r i R y s z a rd B e ra l le p ra c o w a li c ią g le 
je sz c z e w « b iu ra c h b u d o w la n y c h p rz y u l ic y  P ik - 

p a s . P a s k a l c e n i ł b a rd z o W ik to ra , k tó ry b y ł  
n a jz rę c z n ie js z y m je g o p o d m is trz k n e m , i z e 
w z g lę d u n a n ie g o , p o b ła ż a ł je g o b ra tu . T e w ż e 
z a c h o w a ł s ię p rz e z n ie ja k i c z a s ta k d o b rz e , ź e 
W ik to r w ie rz y ł w  je g o z u p e łn ą p o p ra w ę , a le 
w k ró tc e je g o d a w n a w a d a z n ó w g o n a p a d ła ; 
to te ż m a tk a B a u d u c o ra z k w a ś n ie j p a trz a ła 
n a n ie g o , a W irg in ia 'd a re m n ie łz y w y le w a ła . 

S p o jrz e n ie m S tk i B a u d u p rz e jm o w a ło d rż e n ie m 
m ło d e g o p i ja k a . C z y ja ł o n b o w ie m w  ty c h 
m a ły c h o c z a c h s k rz ą c y c h s ię p o d b rw ią z m a r­
s z c z o n ą z a p y ta n ie .

—  K ie d y m i o d d a s z te 1 0 0 0 f . , k tó re c i p o­
ż y c z y ła m n ic p o n iu ?

C ó ż m ó g ł o n o d p o w ie d z ie ć n a to ? O b ie c a ł 
o d d a ć je  d w a d n i p rz e d p o d p is a n ie m k o n tra k tu

G e n . L u d e n d o r f f
z m a r ł w  M o n a c h iu m .

B E R L IN . D n ia 2 0 b m . ra n o z m a r ł w  M o ­
n a c h iu m g e n e ra ł L u d e n d e r f f w  w ie k u 7 2 la t. 
P rz y c z y n ą z g o n u b y ła ro z w ija ją c a s ię o d d łu ż­
s z e g o c z a s u n ie d o m o g a s e rc a .

K a n c le rz H it le r p rz y s ła ł w d o w ie p o g e n . 

L u d e n d o r f f ie te le g ra m k o n d o le n c y jn y w  tw o im  
im ie n iu i w im ie n iu ru c h u n a ro d o w o -s o c ja l i- 
s ty c z n e g o .

D z ie n n ik i w y s z ły w  ż a ło b n y c h o b w ó d k a c h .

Gen. Ludendorff jeden z ostatnich wodzów 
niemieckich wielkiej wojny.

Z m a r ły g e n . H e n ry k L u d e n d o r f f u r . s ię 
9 k w ie tn ia 1 8 6 5 r . w P ru s z y n ie p o d S w a rz ę­
d z e m w P o z n a ń s k ie m . O d d a n y ja k o 1 2 - le tn i 

c h ło p ie c d o s z k o ły k a d e c k ie j, ro z p o c z ą ł c z y n n ą 
s łu ż b ę w  ra n d z e p o d p o ru c z n ik a w ro k u 1 8 8 2 . 
O d r . 1 8 8 5 m ia n o w a n y k a p i ta n e m p e łn i s łu ż b ę 
w  s z ta b ie g e n e ra ln y m .

W  c h w i l i ro z p o c z ę c ia w o jn y b y ł g e n e ra ł - 
m a jo re m i d o w ó d c ą b ry g a d y p ie c h o ty w  S tra s - 
s b u rg u . W  r . 1 9 1 5 z o s ta je m ia n o w a n y k w a te r­
m is trz e m 2 -e j a rm ii . O d tą d p rz e b y w a n e f ro n ­
c ie z a c h o d n im , g d z ie o d z n a c z y ł s ię p rz y z d o­
b y c iu p rz e z N ie m c ó w L e o d iu m . N a s tę p n ie z o­

s ta je p rz e z H in d e n b u rg a p o w o ła n y d o P ru s 
W s c h o d n ic h , g d z ie o b e jm u je s z e fo s tw o g e n e­
ra ln e g o s z ta b u p o c z ą tk o w o 8 -m e j, a n a s tę p n ie 
9 - te j a rm i i.

W  r . 1 9 1 6 m ia n o w a n y z o s la ł L u d e n d o r f f 
g e n e ra łe m p ie c h o ty i p ie rw sz y m g e n e ra ln y m 
k w a te rm is trz e m . O d tą d w s p ó łp ra c u je o n ś c iś le 
z H in d e n b u rg ie m w n a jw y ż s z y m d o w ó d z tw ie 
a rm ii . W y n ik ie m  te j w s p ó łp ra c y b y ło o s w o­
b o d z e n ie P ru s W s c h o d n ic h o ra z s z e re g p o m y­
ś ln y c h o p e ra c y j n a f ro n c ie z a c h o d n im .

W  k b ń c u p a ź d z ie rn ik a r . 1 9 1 8 L u d e n d o r f f 
z m u s z o n y z o s ta ł s k u tk ie m o p o z y c j i s trc n n ic tw 
p o l i ty c z n y c h d o u s tą p ie n ia .

P o z a k o ń c z e n iu w o jn y  p o ś w ię c i ł s ię L u d e n­
d o r f f d z ia ła ln o ś c i p u b l ic y s ty c z n e j . W y d a w a ł 
m ie s ię c z n ik „ A m  H e il ig e n Q u e ll D e u ts c h e r 

K ra f t “  o ra z in te re s o w a ł s ię z a g a d n ie n ia m i re­
l ig i jn y m i. W  d n iu 7 l is to p a d a 1 9 2 3 r . b ra ł 
u d z ia ł w ra z z k a n c le rz e m H itle re m w m a rsz u 
n a „ F e ld h e r rn h a le " .

Żałoba Niemiec po zgonie gen. Ludendorffa.
B E R L IN . M in is te r s p ra w w e w n ę trz n y c h 

p o le c i ł , b y n a b u d y n k a c h p u b l ic z n y c h w  c a łe m 
p a ń s tw ie o b n iż o n o f la g i d o p o ło w y m a s z tu w  
p o n ie d z ia łe k i w  d n iu p o g rz e b u , z p o w o d u z g o­
n u g e n e ra ła L u d e n d o r f fa .

M in is te r G o e b b e ls z a rz ą d z i ł , b y o b n iż o n o 
f la g i n a b u d y n k a c h p a r t j i n a ro d c w o -s o c ja l i- 
s ty c z n e j . R ó w n o c z e ś n ie m in is te r w e z w a ł lu d ­
n o ś ć d o w y w ie s z e n ia c h o rą g w i ż a ło b n y c h .

Najcięższa klęska społeczna — to brak pracy
Walczy z nią każdy, kto składa ofiarę 

na Pomoc Zimową!

ś lu b n e g o p o m ię d z y p a n ią B a u d u i W ik to re m , 
z a t r z y ty g o d n ie m ia ł te n a k t n a s tą p ić , a R y ­

s z a rd a n i w ie d z ia ł z k ą d m a w z ią ś ć p ie n ią d z e . 
W ik to r n ie d o m y ś la ł s ię w c a le o p o ż y c z c e za­
c ią g n ię te j p rz e z b ra ta u s w e j p rz y s z łe j te ś c io­
w e j i p rz y s p ie s z a ł i le m o ż n o ś c i d z ie ń ś lu b u .

O d o z a su k ie d y w s p ó łn ie z P a w łe m L a n - 
q u ie r o c a li l i ż y c ie R e n a ty , je g o le k c je m a te­
m a ty k i z o s ta ły p rz e rw a n e , je d n a k ż e o d w ie d z a ł 
k i lk a ra z y w  ty d z ie ń c h o rą p a n ie n k ę i P a w ła .

R e n a ta p o w ró c i ła b y ła ju ż p ra w ie z u p e łn ie 
d o z d ro w ia , w  c z a s ie k ie d y z n ó w p rz e n o s im y 
c z y te ln ik a n a u l ic ę m e d e c y n y .

P a w e ł o d d w ó c h ty g o d n i s ta w a ł s ię c o ra z 
s m u tn ie js z y m , b o w s z e lk ie je g o u s i ln e s ta ra n ia , 
a b y o d k ry ć c o s ię s ta ło z p a n ią U rs z u lą p o z o­
s ta ły b e z sk u te c z n e m u R e n a ta b y ła ta k ż e n ie­
s p o k o jn ą i lę k a ła s ię o s w ą p rz y s z ło ś ć . W  m ia­

rę ja k  o d z y s k iw a ła s i ły  f iz y c z n e i in te le k tu a ln e , 
t ra p i ła ją c o ra z b a rd z ie j m y ś l w  ja k d a fw n c m 
z n a jd o w a ła s ię p o ło ź -e n iu i ja k w ie lk ie m b y ło  
je j n ie s z c z ę ś c ie , le c z d o ty c h c z a s n ie w y ja w ia ła 
ty c h u c z u ć p rz e d P a w łe m .

P rz y w ią z a n ie ja sn o w ło se j I z y  d o R e n a ty 
w z m a g a ło s ię c o d z ie n n ie ; p o m im o s w y c h n ie c o 
le k k ic h o b y c z a jó w , u w ie lb ia ła s tu d e n tk a c h o rą 
d z ie w ic ę m o ż e w ła śn ie d la je j n ie sk a la n e j c z y­
s to ś c i , k tó ra ją n ib y p ro m ie n n ą k o ro n ą ś w ię­
ty c h o ta c z a ła . Z n a ła o n a s m u tn e p o ło ż e n ie 
R e n a ty , le c z b ę d ą c p rz e k o n a n ą , ź e o n a z o s ta­
n ie w k ró tc e ż o n ą P a w ła , n ie t ro sz c z y ła s ię o  je j 
p rz y s z ło ś ć ; je d n a k ż e c h c ia ła d o w ie d z ie ć s ię 
o z e g o ś p e w n e g o w  ty m  w z g lę d z ie .

W  p o ra n e k o n e g o d n ia , w  k tó ry m  p o w ra­
c a m y z n o w u d o s y n a P a s k a la L a n q u ie r , w e sz ła 
I z a , k tó ra je s z c z e c ią g le s p ę d z a ła n o c e p rz y  
R e n a c ie , d o p o k o ju J u l iu s z a V e rd ie r , g d z ie P a­
w e ł o d t r z e c h ty g o d n i z a m ie s z k iw a ł .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .



G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Nowym Mieście Lub. 
o d b ę d z ie s ię p o św ię ta ch w e w to rek , d n ia 2 8 
g ru d n ia 3 7 r . o g o d z . 7 ,3 0 ra n o .

Z a p o trz e b o w a n ie n a sp ęd z ie d u ż e .

Spęd bekonów w Lubawie 
o d b ę d z ie s ię p o św ię tac h w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 
2 7 g ru d n ia 3 7 r . o g o d z . 7 ,3 0 ra n o . 

Z a p o trz eb o w a n ie n a sp ę d z ie d u ż e . 
In s tru k to r la t H o d o w la n y P .I .R . 

w N o w y m M ie śc ie L u b a w sk im .

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 2 2 g ru d n ia 1 9 3 7 r .

Ś ro d a Z e n o n a
C z w arte k W ik to r j i  p a n n y
P ią te k f  W ig ilja A d a m a i E w y

S ło ń c a : w sch ó d o g o d z . 7 .2 0 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .2 4

Z miasta i powiatu.

Podziękowanie.
Nowe Miasto. Z a m ias t ż y c z e ń św ią te c z n y c h z ło­

ż y l i n a P o m o c Z im o w ą :
K s. D r. L e o n P ry b a 1 0 ,—  z ł
p p . In sp . S z k o ln y K a ro l Z ia rn o 5 ,—  z ł
In sp . S z k o ln y S ta n is ła w B u rz y ń sk i 5 ,—  z ł
N a c z e ln . P o c z ty E d w a rd K u lik o w sk i  2— z ł
N a c z . U rz ę d . S k a rb . E d m u n d S z c z e p a ń sk i 5 ,—  z ł
D r . S tan is ła w K 'o m h ssa , D y r. G im n . 5 ,—  z ł
D y r. F ra n c isz e k Ja n k o w sk i 5 ,—  z ł
K a p ita n Ja n D u lę b a 5 ,—  z ł
K ie ro w n ik S z k o ły M a rc in W a sy lu k 5 ,—  z ł
Z w ią z ek R e z e rw is tó w N o w e M ia sto L u b . 3 ,—  z ł
N a c z . S ta c j i K o le jo w e j A le k sa n d e r S tę p ie ń 5 ,—  z ł
W y ż e j w y m ie n io n y m o f ia ro d a w c o m sk ład a m w  im ie­

n iu O b y w a te le k ie g o K o m ite tu Z im o w e j P o m o c y B e z ro b o t­
n y m se rd e cz n e p o d z ię k o w a n ie .

P re z es W y d z ia łu W y k o n a w c z eg o : 
(— ) L . D o m a g a ła , n o ta r iu sz .

Z ostatniego posiedzenia
Zarządu Miejscowego Koła L. 0. P. P.

G łó w n y m p u n k te m o b ra d o s ta tn ieg o z e b ra n ia Z a­
rz ą d u K o ła L O P P , o d b y te g o w  d n iu 1 4 -g o g ru d n ia , b y ło  
sp ra w o z d a n ie k a so w e „ X IV  T y g o d n ia L O P P‘ .‘ , p re z e s K o ła 
p . D r. K o m assa , p rz e d sta w ił p o n iż e j p o d a n y w p ły w  
i ro z c h ó d:

W  p ły w :

S p rz e d a ż n a le p e k (p p . K o m a sso w a -E w e rto w sk a ) z ł 
K w e sta u lic z n a :

P p . B u h io w sk a -S z u d z iń sk a 
„ C h e łk o w sk a— Ja n k o w sk a 
„ M e lle ró w n a— K lin g e ró w n a 
„ U la to w sk a— S p a n iló w n a 
„ S iu d z iń sk a— M o sz c z y ń sk a 
„ F ry d ry c h o w sk a— M a lin o w sk a

1 8 ,6 1 
1 5 ,6 9 
1 3 ,9 o 
1 3 ,0 8 
lo ,6 8 
IO .0 8

K w e s ta d o m o w a
P p . B in e ro w sk a— P ro f . R ó ż y c k i 2 o ,—
„  G ru sz c z y ń sk a— P ro f. S a d k le w ic z 3 1 ,6 0
„  H e ld tó w n a— P ro f . E m p e l 1 8 ,—
„  K o m a sso w a— P ro f . W o jc ik 7 7 ,6 0

L is ty w  u rz ę d a c h 
D o b ro w o ln e d a tk i: 

4 0 p ro c , d o c h o d u z p rz e d s ta w ien ia 
k in a o b ja z d , z B ro d n ic y

S p rz e d a ż m a te r ia łu p ro p a g a n d o w e g o : 
S z k o ła p o w sz e c h n a 
P a ń stw . G im n az ju m

D o c h ó d z d a n c in g u
P rz e d sp rz e d a ż b ile tó w : 
p p . K o m a sso w a -E w e rto w sk a 
K a sa w ie cz o rn a p p . K o m a ssa-d y r .Jam 
k o w sk i, C h e łk o w sk i-E w e rto w sk i 
se k r . C z o c h ra lsk i 5 5 ,—

D o b ro w o ln y d a te k p . G ra d u sz e w sk i T y lic e 9 ,—  
p . R e g ie l, K u rz ę tn ik 
N . N .

2 o ,-

2 9 ,5 o
2 4 ,3 o

9 8 ,-

1 -

5 1 ,2 0

8 2 ,o 4

1 4 7 ,2 o
5 5 ,5 o

R a z e m z ł
O g ó ln y w p ły w
O g ó ln y ro z c h ó d

C z y s ty z y sk

1 6 4 ,—  

5 7 3 ,7 4 
5 7 3 ,7 4
4 6 ,2 1 

5 2 7 ,5 3

P o w y ż sz ą k w o tę w y p ła c o n o w  m y śl p ism a k o m ite­
tu K o ła O b y w a te lsk ie g o L .O .P .P . d o K o m u n a ln e j K a sy 
O sz c zę d n o śc i w  N o w y m M ie śc ie .

Z k o le i z a b ra ł g ło s p . k ie r. K le m p , o d c z y tu jąc o rz e­
c z e n ie K o m is ji R e w izy jn e j: „ K o m is ja R e w izy jn a p rz y 
m ie jsc o w y m k o le L .O .P .P . p o d p rz ew o d n ic tw e m p . E rn e­
s ta K le m p a i p rz y u d z ia le c z ło n k ó w P p . N . E w e rto w sk ie - 
g o i B . C h e łk o w sk le g o z b a d a ła w  d n iu 1 1 g ru d n ia 1 9 3 7 r . 
d o w o d y w p ły w u i ro z c h o d u X IV  T y g o d n ia L .O .P .P . 
L stw ie rd z i ła , ż e w  sp ra w o z d a n iu k a & o w y m z d n ia 2 l i ­
s to p a d a 1 9 3 7 r . p o d a n e p o z y c je o d p o w ia d a ją o d n o śn y if t 
d o w o d o m w p ły w u i ro z c h o d u " .

N o w e M ias to L u b a w sk ie , d n ia 1 1 g ru d n ia 1 9 3 7 r . 
(— ) E rn e st K le tu p , N ik o d e m E w e rto w e k i, B . C h e łk o w sk i.

N a s tę p n ie n a w n io se k se k r , K o ła , p . p ro f . E m p la , 
u c h w a li ł Z a rz ąd z ło ż y ć p u b lic z n e p o d z ięk o w a n ie w sz y­
s tk im ty m  o so b o m , k tó re sz c z e g ó ln ie s ię p o św ię c a ły p o d ­
c z a s „ T y g o d n ia " .

T o te ż d z ię k u je m y se rd e c z n ie z a z ro z u m ien ie d la 
sp ra w y 1 p o n ie s io n e tru d y :

P p . S ta ro śc ie M g r. K o w a lsk ie m u
In sp e k to ro m Z ia rn o i B u rz y ń sk ie m u
K ie ro w n ik o w i W a sy lu k o w i i N a u c z . S z k o ły P o w sz . 
K w e s ta rk o m i k w e s ta rz o m w y ż e j w y m ie n io n y m .
B u k o w sk ie j i  R in k ó w n ie z a p ra e p is . m a te r ia łu p ra s, 
C h e łk o w sk ie m u z a w y p o ż y c z e n ie p la tfo rm y 
R o s to w i z a w y p o ż y c z e n ie k o n i.
„ G ło so w i L u b a w sk iem u " z a b e z p ła tn e u m ie sz c z a n ie 

o d e z w e tc . p o d c z a s T y g o d n ia o ra z w sz y stk im ty m , k tó rz y 
w  ja k ik o lw ie k b ą d ź sp o só b p rz y c z y n i l i s ię d o o s ią g n ię c ia 
ta k d o b re g o w y n ik u m a te r ia ln e g o .

N ie m n ie j g o rą c e p o d z ię k o w a n ie sk ła d am y w sz y s t­
k im  o f ia ro d a w c o m . Ja k c o ro k u o d la t 1 3 , ta k i w  b ie ż , 
ro k u sp o łe c z e ń s tw o n o w o m ie jsk ie z d a ło c h lu b n ie sw ó j 
e g z a m in d o jrz a ło śc i o b y w a te lsk ie j, c o je s t z a raz e m n a j­
le p sz ą n a g ro d ą d la n a s w sz y s tk ic h , k tó rz y śm y m ie li te n 
z a szc z y tn y , a le z a ra z e m tru d n y o b o w ią z e k n a le ż y te g o 
p o k ie ro w a n ia a k c ją „ T y g o d n ia " .

Z a Z a rzą d : '(— ) D » K o m a ssa , p re z e s K o ła L O P P .

Obwieszczenie.
U rz ą d S k a rb o w y w  N o ^ ry m  M ie śc ie L u b a w sk im p o - 

d a je d o w ia d o m o śc i, ż e w  d n ia c h 2 7 i 2 8 g ru d n ia 1 9 3 7 r . 
z o s ta n ie o tw a rta w  L u b a w ie w g m a c h u b y łe j S z k o ły 
W y d z ia ło w e j K a sa P o m o c n ic z a c e lem u ła tw ie n ia n a b y c ia 
św iad e c tw p rz e m y s ło w y c h i k a r t re jes trac y jn y ch n a 1 9 3 8 r .

N a c z e ln ik U rz ę d u S k a rb o w e g o : S z c z e p ań sk i.

Wynik zbiórki na gwiazdkę dla dzieci.
P rze p ro w ad z o n a w  n ie d z ie lę d n ia 1 9 b m . z b ió rk a 

d o p u sz e k n a g w ia z d k ę d la n a jb ie d n ie jsz y c h d z ie c i b e z­
ro b o tn y c h n a sz e g o m ia sta p rz y n io s ła 1 2 1 ,1 9 z ło ty c h .

W sz y stk im O fia ro d a w c o m ja k ró w n ie ż P a n io m 
i P a n o m z p . W ic e s ta ro s tą n a c z e le , z a p rz e p ro w a d z e n ie 
te j z b ió rk i sk ła d a m y tą d ro g ą se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie . 

Z a O b y w a te lsk i M ie jsk i K o m ite t Z im o w e j P o m o c y
B e z ro b o tn y m w  N o w y m M ie śc ie L u b aw sk im : 

S e k re ta rz K o m ite tu P re z e s K o m ite tu :
(— ) W a c h o w ia k , b u rm istrz . (— ) L . D o m a g a ła , n o ta r iu sz .

Zguba.
Nowe Miasto, W e w to re k d n ia 2 1 b m - n a u l. 

K o śc ie ln e j p rz e d sk ła d e m p . R a d o m sk ieg o z n a le z io n o 
b ia ły k a r to n ik z z a w a rto śc ią . W ła śc ic ie l m o ż e s ię z g ło s ić 
n a p o s t. P . P . w  m ie jsc u .

Zebranie Tow. Gimn. „Sokół*1.
Nowe Miasto. Z e b ra n ie T o w . G ifn n . „ S o k ó ł" w  

N o w y m *  M ie śc ie L u b aw sk im , p o łą c z o n e z o p ła tk ie m w i ­
g il i jn y m , o d b ę d z ie s ię w  c z w arte k d n ia 2 3 g ru d n ia 1 9 5 7 r . 
o g o d z in ie 1 9 .3 0 (7 ,3 0 ) w ie c z .) w  sa lc e p a ra f ia ln e j w  m ie j­
sc u , p rz y u lic y  K o śc ie ln e j.

P rz y b y c ie w sz y stk ic h c z ło n k ó w je s t k o n ie cz n e 
i o b o w iąz k o w e . C z o łe m ! Z a rzą d .

Zw. Weteranów Powstań Naród. R.P. 1914-1919.
Kolo Nowe Miasto Lub.

Z a w iad a m iam y w sz y s tk ic h c z ło n k ó w , ż e d n ia 2 7 
g ru d n ia b r . u rz ą d z a m y o g o d z . 1 9 - te j (7 -m e j w ie c z .) w  lo ­
k a lu d -h a Ja n k o w sk ie g o B ro n is ła w a u ro c ty s tą a k a d e m ię 
k u u c z cz e n iu ro c z n ic y p o w s ta n ia W lk p . o ra z g w ia z d k ę —  
w sp ó ln a k o la c ja ż o łn ie rsk a i t . p . d la w szy s tk ic h c z ło n­
k ó w , ń a k tó rą u p rz e jm ie z a p rasz am y . K o m ite t-

„Jak kapral Szczapa wykiwał śmierć**.
Teraszewo. W  d ru g ie św ię to B o ż e g o N a ro d z e n ia 

m ie jsc o w y K lu b S p o rto w y „ T e re sz ew ia n k a " u rz ą d z a 
p rz e d sta w ie n ie i z a b a w ę n a sa l i p . S a ła c k ie g o . O d e g ra n a 
b ę d z ie b a rd z o w e so ła trz y a k tó w k a „ Ja k k a p ra l S z c za p a 
w y k iw a ł śm ie rć " i h u m o re sk a „ O  c h le b ie i w o d z ie " . K o ­
m ite t o rg a n iz a c y jn y d o ło ż y ł w sz e lk ic h s ta rań b y c a ło ść 
w y p a d ła ja k n a jle p ie j. P o c z ą te k o g o d z in ie 1 8 - te j.

O l ic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .

Z dalszych stron.

Napad w powiecie brodnickim.
Brodnica. N a śc iesz c e , p ro w a d z ą c e j z R a­

d o sz e k w  k ie ru n k u M ie s ią cz k o w a p o w . b ro d n i­
c k im m ia ł m ie jsce n a p a d ra b u n k o w y . O k o ło 
g o d z in y 1 6 ,4 5 , ju ż w  c z a s ie m ro k u , w  o k o lic y 
la su n a p a d ł n a p o w rac a ją c ą z e s ta c ji R a d o sz k i, 
id ą cą w k ie ru n k u M ie sią c zk o w a, W ilh e lm in ę 
S c h ilk e , n ie z n a n y sp ra w ca , k tó ry z a b ra ł je j 
to re b k ę , w  k tó re j z n a jd o w a ły s ię ro z m a ite to ­
w a ry k o lo n ia ln e , d d m sk ą to re b k ę z z a w arto śc ią 
o k o ło 1 0 0 z ł e ra z in n e d ro b n e rz ec z y . O z u­
c h w a ły m n a p a d z ie z a w ia d o m io n o n a ty c h m ia s t 
p o lic ję , k tó ra w sz cz ę ła n a ty c h m ia s to w e e n e r­
g ic z n e d o c h o d ze n ia . U rz ą d z iw sz y z a z b rb d n ia - 
rz e m p o śc ig , u ję ła g o w k ró tc e . N a p a s tn ik ie m 
o k a z a ł s ię o k o ło 2 6 la t l ic z ąc y ro b o tn ik Ja d a m - 
sk i F ra n c isze k z e S w ie c ra , p o w . b ro d n ic k i, k tó ry  
w  to k u d o c h o d z e ń p rz y z n a ł s ię d o n a p a d u ra­
b u n k o w e g o . Ja d am sk ie g o p o d s i ln ą e sk o r tą 
p o lic ji o d s ta w io n o d o w ię z ie n ia k a rn o -ś le d cz e g o 
w  B ro d n icy .

Powrót uciekinierów z Niemiec.
Chejnice. N a? p o g ra n ic z u p o lsk o -n ie m ie­

c k im  n a te ren ie w o je w ó d z tw a p o m o rsk ieg o o d­
b y w a s ię o b e c n ie p o w ró t d o P o lsk i ro b o tn ik ó w 
se z o n o w y c h , k tó rz y la tem rb . n ie le g a ln ie p rz e­
k ro c z y l i g ra n ic ę N iem iec w p o sz u k iw a n iu ła t­
w e g o i w y so k ie g o z a ro b k u .

P o n ie w a ż p o w ró t ty c h ro b o tn ik ó w o d b y w a 
s ię d ro g ą n ie le g a ln ą , s traż g ra n ic z n a z a trzy m u­
je ic h i o d s ta w ia d o S ą d u c e le m u k a ra n ia .

W ra c a ją c y ro b o tn ic y p rz y b y w a ją d o k ra ju 
c z ę s to b e z g ro sz a , g d y ż w y p ła c a n o im  ty lk o  
c z ę śc io w o z a ro b k i i w y k o rz y s tan o ic h d o n a j­
c ięż sz y c h p ra c .

Tajemnicza bandytka we Lwowie zamordowała 

straszliwym ciosem bogatego cukiernika
Lwów. M iesz k a ń c y L w o w a w strz ą śn ię c i 

z o s ta l i w ia d o m o śc ią o p o tw o rn e j z b ro d n i, d o k o­
n a n e j w  n ie d z ie lę n a o so b ie 5 8 - le tn ie g o D a n ie la 
S te ć k o w a .

S tec k ó w b y ł n ie g d y ś w ła śc ic ie le m c u k ie rn i, 
k tó rą sp rz e d a ł p rz e d la ty i w y c o fa ł s ię z in te­
re só w . B y ł o n c z ło w iek ie m z < m o ż n y m i  p o s ia­
d a ł k a m ie n ic ę p rz y u l. D łu g o sz a .

< W  n ie d z ie lę S tać k o w p o w ró c i ł w  p o łu d n ie 
d b d o rr iu i u ło ż y ł s ię d o sn u . O  te j p o rz e k to ś 
w ta rg n ą ł d o m iesz k a n ia i z a m o rd o w a ł g o , z a­
d a ją c m u k i lk an a śc ie s trasz l iw y c h u d e rz e ń tę­
p y m n a rz ę d z ie m , k tó re c a łk o w ic ie z m isa k ro - 
w a ły je g o g ło w ę .

Z b ro d n ia rz z a b ra n y m i z k ie sz en i z a m o rd o­
w a n eg o k lu c za m i o tw o rz y ł k a sę , n ie m ó g ł je d­
n a k d o s ta ć s ię d o sk ry tk i. I le p ie n ię d zy p a d ło 
łu p e m m o rd erc y n ie w ia d o m o .

Ju ż w p ie rw sz y c h d o c h o d z e n ia c h p o lic ja  
d o k o n a ła se n sa c y jn e g o o d k ry c ia : m o rd e rc ą 
p ra w d o p o d o b n ie je s t k o b ie ta , b o w ie m z n a le z io - 
p o z o s ta w io n e p rz e ż n ią w m ie sz k a n iu śn ie­
g o w ce .

N o w y  fa k t tę p ie n ia p o lsk o śc i
na Litwie.

K O W N O . D n ia 1 7 b m . w ład z e l ite w sk ie d o­
k o n a ły z a m k n ię c ia o d d z ia łu p o lsk ie g o to w arz y­
s tw a k u ltu ra ln o -o św fa to tfcg o „ P o c h o d n ia " w  
O lic ie . L o k a l o d d z ia łu z o s ta ł o p ie c z ę to w an y . 
O d d z ia ł o lick i „ P o c h o d n i" p o s isc a ł 4 9 4 c z io n - 
k ó w i b y ł je d n e m z l ic z n ie jsz y c h sk u p isk P o­
la k ó w w  L itw ie .

Polakożercze wystąpienia prasy czeskiej.

M O R . O S T R A W A . S z o w in is ty c z n y ty g o d­
n ik  c z e sk i „ T e sz in sk e N o v in y " o m a w ia ją c te k s t 
m e m o ra n d u m , p rz ed ło ż o n eg o p re m je ro w i H o d ż y 
p rz e z d e leg a c ję lu d n o śc i p o lsk ie j w  C z e c h o s ło­
w a c ji, n a z y w a s łu sz n e ż ą d a n ia lu d n o śc i p o lsk ie j 
„ p ro w o k a c ją " i w y ra ż a p rz ek o n an ie , iż  p o s tu la­
ty p o lsk ie n ie b ę d ą u w z g lęd n io n a .

P o lem izu jąc z c z esk ą p ra są n a c jo n a lis ty­
c z n ą , k tó ra u w a ż a ż ą d a n ia m n ie jsz o śc i p o lsk ie j 
w  C z ec h o s ło w a c ji z a w y g ó ro w an e (? ) i z b y t 
śm ia łe , o rg a n so c ja l is tó w p o lsk ic h w C z e ch o­
s ło w a c ji „ R o b o tn ik Ś lą sk i" p isze , ż e „ p ie rw sz e 
k o m e n ta rz e p ra sy c z e sk ie j w  s to su n k u d o s łu­
sz n y c h j iT a w P o la k ó w są n ie p rze je d n an e . N ie 
o c z e k iw a liśm y in n e g o o d n a c jo n a lis tó w . P ra sa , 
k tó ra b y m ia ła p o p rz e ć u s i ło w a n ia sz e fa rz ą d u 
d o u re g u lo w a n ia s to su n k ó w p o lsk ic h —  m ilc z y " .

Ultimatum sowieckie.
B R A T IS L A W A . P o se ł S id o r z a m ie szc z a 

w  „ S lo v a k tu " a r ty k u ł w stę p n y , w  k tó ry m  o s trze­
g a k o ła rz ą d o w e p rz e d d a lsze m p ro w o k o w a n ie m 
S ło w a k ó w i c ią g łe m z w le k a n ie m z ro z w ią za­
n ie m p ro b le m u s ło w a c k ie g o . P o s ło w ie a ło w a cc y 
sp re cy z o w a li p o s tu la ty n a ro d u s ło w a c k ie g o 
i u z a sa d n il i d o s ta te c zn ie k o n ie cz n o ść ic h z re a­
l iz o w a n ia . G d y k o ła rz ąd o w e n ie b ę d ą c h c ia ły 
m ó w ić p o w a ż n ie o ro z w ią z a n iu p re b le m u s ło­
w a c k ie g o , to w ted y p o s ło w ie s ło w a c c y o d w o­
ła ją s ię d o lu d u i p rz e d je g o są d p o s taw ią rz ą d 
i s tro n n ic tw a rz ą d o w e. W te d y św ia t d o w ie s ię , 
c o S ło w a k ó w b o li i d la c z e g o są n ie za d o w o le n i. 
D e k la ra c ję p o s łó w s ło w a ck ic h n a leż y u w a ża ć 
p o d ty m  w z g lę d e m z a u lt im a tu m .

Wizy paszportowe... z odciskami palców.
W  z w ią z k u z se n sac y jn ą a fe rą W e id m an a , 

k tó ra je s t w  te j c h w il i o s ią z a in te re so w a ń c a­
łe g o P a ry ża , w ład z e f ra n c u sk ie p o s ta n o w iły 
„ z a b ra ć s ię o s tro " d ,o c u d z o z ie m c ó w i w p ro - 
w a d z ić śc is łą k o n tro lę w sz y stk ic h p rz y je ż d ża ją­
c y c h d o F ra n c ji i p rz e b y w a ją c y c h n a je j g ru n c ie 
o b c o k ra jo w c ó w .

W p ro w a d z o n e m a ją b y ć m ię d z y in n y m i p ro­
w iz o ry c z n e w izy z o d c isk a m i p a lc ó w w y d a w a­
n e p rz e z o d n o śn e k o n su la ty . C u d zo z ie m ie c , 
p rz y je ż d ż ją cy d o F ra n c j i , b ę d z tie m u s ia ł w  c ią - 
2 8 g o d z in p o p rz y ja źd z ie z e im e l(J . s ię u włada, 
k tó re z b a d a ją d o k ład n ie je g o p a p ie ry , a W  
ra z ie ja k ic h ś w ą tp l iw o śc i sk ie ru ją je d o danych 
k o n su la tó w .

P o z a tem o s ta tn ie z a rz ą d z e n ie p a ry sk ie 
p rz ew id u ją ró w n ie ż d la sa m y c h F ra n c u zó w w 
w iek u p o n a d 1 8 la t d o w o d y o so b is te , z a o p a­
trz o n e w  o d c isk i p a lc ó w . M a to u ła tw ić p ro­
w a d z e n ie ś le d z tw a w  w y p a d k a ch ró ż n y c h , ta k 
c z ę s ty c h n ie s te ty w  o s ta tn ich c z a sash z a w ik ła - 
n y c h z b ro d n i.

Wybory do parlamentu w Rumunji.

W IE D E Ń . W śró d n ie zw y k le s i ln e j śn ie ż y­
c y ro z p o cz ę ły s ię w  p o n ie d z ia łe k w c a łe j ru - 
m u n ii w y b o ry d o p a r lam e n tu . W e d le in fo rm ac y j 
z B u k a resz tu , z a m ie ć w  w y so k im s to p n iu u tru­
d n ia p ro c e d u rę w y b o rc z ą , w sk u te k c z e g o u d z ia ł 
w y b o rc ó w je s t m in im a ln y . T a k ż e w  B u k a re sz c ie 
p a r fu je z a w ie ru c h a śn ież n a .

N a l is ta c h w y b o rc z y ch z n a jd u je s ię 4 .1 5 2 
k a n d y d a tó w , re p re z e n tu ją c y c h 6 4 s tro n n ic tw # . 
O g ło sz e n ia w y n ik ó w w y b o ró w sp o d z ie w a ć s ię 
n a le ży w  ś ro d ę . O sta tn ie w y b o ry d o p a r la m e n­
tu ru m u ń sk ie g o o d b y ły s ię p rz e d c z te ro m a la ty  
2 0 g ru d n ia 1 9 3 3 r .

Godziny handlu w okresie przedświątecznym.
W ła d z e a d m in is tra c y jn e p rz y p o m in a ją , ż e 

z g o d n ie z u s ta w ą o g o d z in a c h h a n d lu , w  o k re­
s ie sz e śc iu d n i, p o p rz ed z a ją c y ch w ig i lię B o ­
ż e g o N a ro d z e n ia , g o d z in y h a n d lu m o g ą b y ć 
p rz e d łu ż o n e z z a c h o w a n iem p o s tan o w ień u s ta­
w o d a w stw a o o c h ro n ie p ra ć y , m ian o w ic ie w  d n i 
p o w sz e d n ie d o g o d z in y 2 1 ,0 0 .

W  ro k u b ie ż ąc y m o k re s te n ro z p o c z ą ł s ię 
2 0 -g o b m . W  w ig i lię , 2 4 b m . w sz y s tk ie sk le p y 
i m ie jsca z a w o d o w e j sp rz e d a ż y , z a k ła d y k a lc - 
te ch n ic zn e , f ry z je rsk ie i tp . m o g ą b y ć ty lk o  
o tw a r te n a jp ó źn ie j d o g o d z in y 1 8 ,0 0 . W  p ie rw ­
sz y d z ie ń św ią t, w  so b o tę 2 5 b m ., w sz y s tk ie 
m ie jsca z a w o d o w e j sp rz ed a ż y , b e z w z g lę d u n a 
sw ó j c h a ra k te r n a w e t ja d ło d a jn ie , w in n y b y ć 
z a m k n ię te . N a to m ia s t w  n ie d z ie lę 2 6 b m . ja d ło­
d a jn ie m o g ą b y ć o tw a r te , ja k w  z w y k ły  d z ie f l 
św ią tec z n y .
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G Ł O Ś L U B A W S K I

N arady sz tabu kom un istów 
w  bóżn icy .

L W Ó W . W  T arnopo lu toczy się p roces, 
w  k tó rym na law ie oskarżonych zasiada k ilka ­
dz iesiąt osób . D otychczasow y p rzeb ieg roz­
p raw y u faw n il dw a m om en ty: p ierw szy to 
zruszczen ie inpe łne n ie licznych oskarżonych 
P o laków , a d rug i to n iezw yk le l iczny , p raw ie 
że W yłączny udz ia ł żydów w o rgan izow an iu 
robo ty kom un istyczne j.

U jaw n ił to św iadek oskarżen ia K ubaj, k tó­
ry g łęboko sięgną ł do ta jem n ic o rgan izacy j­
nych kom partii na te ren ie ta rnopo lsk im , a po 
tym w szystk ie szc iegó ły u jaw n ił w ładzom 
śledczym .

K ubaj zeznaw ał p rzed sądem w  m undurze 
w o jskow ym , bow iem odsługu je służbę w o jsko­
w ą. S tyka ł on się p raw ie w y łączn ie z kom u­
n istam i żydów kam i i żydam i, k tó rzy by li w y ­
słann ikam i w yższych w ładz party jnych . M . in . 
żyd L au fer po leca ł w im ien iu kom partii o rga­
n izow ać p leb iscy t i akc ję p rzec iw szko lną. W  
tym ce lu dz iec i m ia ły W ychodz ić na u lice i w  
pochodach w o łać : „M y chcem y uk ra ińsk ie j 
szko ły na uk ra ińsk ie j z iem i“ .

S ensac ję na sa li sądow ej w yw o ła ły zezna­
n ia św irdka o posiedzen iu egzeku tyw y kom­
partii w bóżn icy . K ubaj stykał się w T arno­
po lu z R óżą M ag ier, z k tó rą uda ł się do pew nej 
szopy na ustron iu . W kró tce nadszed ł tam ja­
k iś n ieznany żydek , L au ler, G riinspan i R óża 
M ag ier i uda liśm y się w szyscy do bóźfticy , tj. 
żydow sk iego dom u m od litw y , k tó ry G tiinspan 
o tw o rzy ł w y trychem . P o tem p rzyszed ł jeszcze 
H alpean i n ieznany U krain iec , któ ry zre fero­
w ał co to jest egzeku tyw a, każdem u w yznaczy ł 
re jon do obsłużen ia i da ł R óży M ag ier coś 40 
z ł na pod róż d la nas.EDCBA

N o w e o p ła ty p r z y r e je s tr a c j i s to w a r z y s z e ń .
W  „D z ienn iku U staw“  n r. 87 z dn ia 20 go 

b .m . og łoszono rozpo rządzen ie m in istra sp raw 
w ew nętrznych w sp raw ie zm iany roopo rządze- 
n ia z 1932 r. o re jestrac ji stow arzyszeń .

W ed ług now ego rozpo rządzen ia w ysokość 
op ła ty na zg łoszen ie o re jestrac ji stow arzyszeń 
ustanaw ia się na 30 z ł. a za og łoszen ie o zm ia­
n ie sta tu tu —  na 20 z ł.

Z a og łoszen ie o re jestrac ji sta tu tu kó łek 
ro ln iczych i kó ł gospodyń w ie jsk ich o raz ich 
zw iązków , oeho tn iczoch straży pożarnych i kas 
pożyczek bezp rocen tow ych ustanaw ia się op ła­
tę w w ysokośc i 10 z ł. a za og łoszen ie o zm ia­
n ie statu tu tak ichże o rgan izac ji —  op ła tę w  
w ysokośc i 5 z ł. Z a zb io row e og łoszen ia o re­
jestrac ji zm ian sta tu tu ty ch o rgan izac ji, k tó re 
dostosu ją sw o je sta tu ty do sta tu tu w zorow ego 
lub jedno litego w *  c iągu jednego roku od usta­
now ien ia d la n ich tak iego sta tu tu , a lbo od 
osta tn ie j re jestrac ji lub zm iany sta tu tu stow a­
rzyszen ia m acierzystego , ustanaw ia się op ła tę 
w w ysokośc i 1 z ł. 30 g r. od każdego stow arzy­
szen ia , o i le og łoszen ia te dotyczyć będą co 
na jm n ie j 10 stow arzyszeń .

Z upe łna zm iana p lanu g ry .
D yrekcja P o lsk iego M onopo lu L o tery jnego 

w ydała następu jący kom un ika t.
N aw iązu jąc do w y jaśn ien ia udz ie lonego 

p rasie p rzed k ilku  dn iam i doszed łem do p rze­
konan ia , że do pew nego stopn ia m ożna pogo­
dz ić dążen ia g raczy obu rodza jów , m ianow ic ie 
pow iększa ją i lo ść w ygranych kosz tem ich w y ­
sokości, zachow ać jednak m ożliw ość w ygran ia 
na jeden lo s w iększej kw o ty . P o lega to na tym  
ż« zachow u jąc w ysokość do tychczasow ych w y ­
g ranych , a naw et po częśc i je podw yższając, 
dz ie li się lo s na w iększą i lo ść częśc i z tym  
jednak , że cena lo su n ie będz ie zm ien iona. 
W  41 w ięc lo terii lo s będz ie pocfz rie lony na 5 
częśc i. K ażda część kosz tow ać będz ie 10 z ł 
O gó lna i lo ść lo sów zm n iejszona będz ie ze 195 .000 
do 160 .000 . W ygrana m ilion  z ło tych jest zacho­
w ana. G łów na w ygrana 1 -e j k lasy w ynosić 
będz ie 100 .000 z ł. w I I  125 .000 , w  trzec ie j k la­
sie 150 .000 . W  ten sposób na jedną część lo ­
su p rzypadn ie w ygrana m niejsza w czw arte j 
k lasie zam iast 250 .000 200 .0 00 z ł, w  I  k lasie za­
m iast 25 000 z ł 20 000 , w I I  k lasie 25 .00 z ł bez 
zm iany , w  I I I  k lasie zam iast 25 .000 30 .000 z ł, 
a le z d rug ie j strony zam iast jak do tychczas 
cz terech w ygryw ających , będz ie ich p ięc iu . 
S zanse w ygran ia zatem d la w szystk ich g raczy 
w ydatn ie w zrosły .

O czyw iśc ie na jn iższa w ygrana pow iększona 
jest do 62 .50 z ł, tak aby po po trącen iu 20 p ro­
cen t odpow iada ła ona cen ie lo su do k lasy na­
stępne j.

W  ten sposób pow iększona zosta je i lo ść 
w ygranych a z n ią i szanse w ygran ia , a jedno­
cześn ie pozostaw ia się m ożliw ość w ygran ia ca­
łego m iliona 100 .000 , a naw et 125 .000 i 150 .000 z ł 
Jeże li w ięc k toś cbce w ygrać w iększą sum ę 
m oże w ziąć w szystk ie 5 częśc i lo su .

N ie da łoby się tego d rug iego osiągnąć 
p rostym rozb ic iem w ygranych na m niejsze 
kw o ty . M am w rażen ie , że tym now ym sposo­
bem zadow o ln i się jeżeli n ie w szystk ich g raczy , 
to w każdym raz ie znaczną ich część . Z tą 
m yślą w prow adza się na p róbę ten now y sy­
stem oparty na zasadz ie , iż zw iększa się i lo ść 
m niejszych w ygranych zachow u je jednocześn ie 
m ożliw ość w ygran ia w iększych sum .

N ie m c y b ę d ą n o s ić . . . k r ó ts z e  k o s z u le .

B E R L IN . N ow e rozpo rządzen ie , og łoszone 
w o rgan ie p rzem ysłu w łók ienn iczego zarządza 
sk rócen ie m ęsk ich koszu l o 5 cm . Z am iast do ­
ty chczas p rak tykow ane j d ługośc i 95 /100 cm , 
obow iązyw ać będz ie 90 /95 cm . R ozpo rządzen ie 
to jest uw ieńczen iem go rących dyskusy j, na? 
tem at tego oo jest w ażn ie jsze , n iew o ln icze ho ł- 
dow sk iie bezm yślnej m odz ie, czy rob ien ie us­
tępstw na rzecz gospodark i narodow ej, a w ięc 
p lanu 4 -le tn iego . S pec ja liśc i ob liczy li, że sk ro 
cen ie koszu l m ęsk ich zaoszczędz i w  c iągu ro­
ku cona jm ie j pó ł m iliona m etrów m ateria łu .

W y u o k s k a z u ją c y w  p r o c e s ie lu d o w c ó w .

Hr. Drohojowski skazany na 3 i pół r. więzienia.
P R Z E M Y S L . D n ia 20 bm . o g . 9 .30 rano 

og łoszono w yrok w p rocesie o za jśc ia w  Jaro - 
sław sk iem podczas stra jku ch łopsk iego .

H r. Jan D roho jow sk i zosta ł skazany na 3 
i pó ł roku w ięzien ia, d rug i g łów ny w spó ło­
skarżony K asp rzak na 3 la ta w ięz ien ia , pozo­
sta li na ok res od 10 -c iu m iesięcy do 2 la t.

W  obszernych m otyw ach sąd poda ł, że 
oskarżen i b ra li udz ia ł w akc ji z pe łną św iado­
m ośc ią zam ierzonego z gó ry ce lu i w ina w szy­
stk ich zosta ła na p rzew odz ie sądc^ym dcsta- 
teezn ie udow odn iona.

H r. D roho jow sk i jest cz łow iek iem w yb itn ie 
in te ligen tnym gó row ał w ięc nad tłum em a w p ływ  
sw ó j w yko rzysta ł w  sposób w ysoce negatyw ny . 
K asp rzak rów n ież gó row ał in te ligenc ją nad 
ch łopam i, uży ł też te j sw o je j p rzew ag i in te le­
k tua lne j w  sposób u jem ny .

D alsi oskarżen i S w ita łow sk i (skazany na 
rok w ięz ien ia) i S łupek (2 la ta ) p ierw szy p rzez 
naw oływ an ie do rzucan ia ban iek * z p łonącą 
benzyną na au ta po licy jne , d rug i p rzez naw o­
ływ an ie . do sypan ia p iask iem w oczy po lic ji,  
nak łan ia li do czynów m ogących w  sku tkach 
p rzyn ieść n ieob licza lne szkody .

S ąd stw ierdz ił, że na sku tek dz iała lnośc i 
p rzestępcze j w szystk ich oskarżonych na te ren ie 
pow ia tu ja rosław sk iego pow sta ła sy tuacja g ro­
źna, k tó ra m og ła m ieć d la P aństw a u jem ne 
następstw a.

P ó ukończen iu og łaszan ia m otyw ów , adw . 
G rossfe ld zg łasza im ien iem D roho jow sk iego 
i K asp rzaka ape lac ję .

P o m o c Z im o w a  —  to  n a k a z c h w il i 

P o m o c  Z im o w a to  o b o w ią z e k  k a ż d e g o  o b y w a te la

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

Ż y to

P szen ica
Jęczn tóeń b row arow y 
O w l& »

Ł ub ija n ieb iesk i
Ł ub in żó łty

M ak n ieb iesk i

R zepak z im ow y
R zep ik
S eradela

S iem ię ln iane 
G orczyca 
P eluszka

W yka la tow a

G roch V ic to ria

G roch F o lgera 
K on iczyna czerw , sn r. 
K on iczyna b ia ła

P oznań , 21 . X II.  B ydgoszcz , 21 . X II

23 .00— 23 .25 28 .00— 23 .50

28 .00— 20 .00 28 .00 -29 .25

23 .00— 24 .00 23 .50 -24 .00

20 .00— 21 .00 20 .00— 20 .75

12 .75 -18 .25 11 .50— 12 .00

15 .75— 16 .25 12 .50— 13 .50

64 .00— 68 .00 61 .00 -64 .00

46 .00 -47 .00 46 .00— 47 .—
— 42 .00 -^44 .—
— 10 .00— 18 .—

42 .50 -45 .50 40 .00 -42 .—

30 .00 -32 .00 27 .00 -29 .-
- 20 .50 -21 . -
— 19 .50— 21 .—

20 .00 -23 .50 22 .00-26 .—

22 .00— 24 .00 22 .00— 24 .—

80 .00 -100 .00 so .oo -M o .-

80 .00 - 115 .00 90 .00 -12 5 .—

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miłoszem oski — Nowemiaato nad Drwęcą.

Z powodu inwentury 

polecam 
wszelkie towary żelazne 

i sprzęty domowe

po znacznie zniżonych cenach

N. EWERTOWSKI
T e le fo n  6 6 . N ow e M iasto L ubaw sk ie T e le fo n  6 6 .

S k ład że laza) i sp rzętów dom ow ych .

W ielk i  w ybór - n isk ie ceny 
A C  u  k  i e  r k  i o d 6 0 g r . p ó ł k g  

P ie r n ic z k i , , 8 0 g r . p ó ł k g  

C z e k o la d k i „ 1 .2 0 g r . p ó ł k g . 

O zdoby na d rzew ka, f igu rk i, m arce­

pany , bom bon ierk i, to rty , serca, kaw ę, 

herbatę, w ina, ow oce po łudn iow e itd .

po leca

J. Górski ■ m°w e mias t q
T elefo ta 33 .

Karpie tuczone
z majątku Mostowa

/ m ożna nabyć w  w ig ilię  rano

w  N o w y m  M ie ś c ie n a r y n k u

i L u b a w ie w  f i r m ie J . T r u s z c z y ń s k ie g o .

B IL E T Y  W IZ Y T O W E
?3 w ykonu je

D r u k a r n ia B . M lło c z e w s k i , N o w e M ia s to .

Samochód 
d o  w y n a ję c ia  

o każde j po rze u p . 

S e r o ż y ń s k ie g o -  te l . 6 9  

czynny do godz.7 w lecz .

P roszę o łaskaw e po­
parc ie

K am ińsk iT eo fil
N o w e M ia s to  L u b .

u l. O kó łna 21 .

P om arańcze 
ja ffsk ie 

nadeszły i poleca

B . Jankow sk i.

F orm u larze
po leca

B . M iłoszew sk i
Nowe Miasto Lub.

N a jn o w s z e

apara ty rad iow e

i E  L E  K  T  R I T n a |n o w „ „  
T E  L E F U M  K E  N n a ln o * s z y

I K paraty P aństw . Z ak ł. T efle - R ad io techn icznych 

d e te fo n y —  s łu c h a w k i —  k r y s z ta łk i 
o raz

I szereg apara tów używ anych 

ju ż  w  e o n ie  o d  5 0 ,—  z ło ty c h  

po leca

G . S K W A R S K I
N o w e M ia s to L u b a w s k ie —  u l. K ośc ie lna .

i

K siążn ica K opem ikańska | 

w  T orun iu


